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MECH BĘDZIE FOCH WALONY JEZUS CHRYSTUS i

Na kwartał ll-gi 1 8 9 1  roku
przyjmują zamówienia na „ G w i a z d ę "  
wszystkie poczty i listonosze wiejscy, oraz 
Agencye nasze dotychczasowe, tak po mia
stach k i po prowincyach, jako i nowe, 
których imiona znajdzie Czytelnik na 3-ciej 
stronnicy.

,GwIazdau wraz z 
c l e l c i i a  l ) o n i G w y i a & “  kosztuje 
na kwartał tylko

jedną auarkę; “Ip i
bardzo to mało bracia kochani— i ażeby 
pokryć .koszta druku i papieru, potrzeba 
na to tysk ce  Abonentów i dla tego też 
prosimy dotychczasowych Czytelników, a- 
żeby lKnijąc dobre ehjpci nasze, nietylko 
sami pozostali nam wieiuymi i stałymi 
Abonentami, ale i innyrh, swoich sąsiadów, 
przyjaciół i znajomych, do zapisywania sip 
na f j i w i f t z d ę  zachęcali. Pismo nasze 
pod nazwą

„Gwiazda S*lekarfcka4fc 
zapisaną jest w  katalogu pocztowym: Zwei- 
te Abtheilung 9 polnisch Nr. 34. 

, ,€ w w S a « c I a  C * « > i* M o s 2 5 lą z k a ŁŁ 
zaś zapioauą jest: „Zweite Abtheilung 9 
polnisch Nr. 33a., a wychodzi dwa razy 
tygodniowo, we wtorki i piątki.

W j i A d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .

Pod | tym napisem będziemy odtąd me
ty len  uodawać i tłom aczyć w dalszym

ciągu Czytelnikom naszym ważniejsza o- 
pisy Ś*i{it kościelnych, uroczystości od
pustowych i Świętych Pańskich, oraz wy
kładać obrzę'dy i ceremonje Kościoła na
szego świętego, ale i wszystko to co tylko 
do zbawienia wiecznego przyczynić się może, 
a że wiara nasza święta do zbawienia nam 
jest komecznie potrzebną, bo bez wiary 
nie podobna jest podobać się Bogu, dla 
tego będziemy od czasu do czasu wykła
dali nauki z przedniejszych artykułów 
wiary świętej, przez znakomitych ka
płanów dawnych czasów w czasie Missyi 
Apostolskich, dla pożytku wiernych i dla 
pomnożenia większej, a większej chwały 
Boga, opowiadanych.

W  przyszłym więc numerze rozpocznie
my nauki tc cd Znaku Krzyża świętego, 
od którego to znaku rozpoczynamy wszys
tkie sprawy w życiu naszem.

Brew e Ojca ś-go.
Katolickie pisma włoskie opublikowały brewe 

Ojca św, do hrabiego Preysinga i hrabi c g ; 
Bali strama. W  brewe tem wyraża Ojciec 
św. wielkie uznanie dla zasług ś, p. dr. Windt- 
horsta. — „Winćthorst— powiada Ojciec św. 
—  złożył na stanowisku przywódzcy stronni
ctwa centrum dowody wielkiej cnoty, a koebał 
zawsze Kościół i ojczyzuę swą, i był po wszys
tkie czasy wiernym poddanym swejjS monar
chy.“ Dałe-t sławi Papież jego w y m o w ę  w 
obronie reiigii, przypomina, że postanowi! 
przesłać mu order św. Grzegorza, i wyraził 
nadzieję, iż Pan Bóg najlepiej wynagrodzi 
zmarłego za wszelkie zasługi jego. W  końcu 
napomina Ojciec św. stronnictwo centrum, aby 
dalej postępowało za przykładem Windthorsta,

pracując zgodnie dla chwały kraju i Kościoła. 
— Zapowiedziane na sobotę nabożeństwa ża
łobne za duszę ś. p. dr. Windthorsta, odbyło 
się w obecności kardynałów Runpoili, Ledó- 
ckowskiego, Molcbersa i Aloisi’ego, wszysteich 
prałatów pałacowych sskretaryatu stanu, 
szambelanów i inuych świeckich i duchownych 
dygnitarzy Ojca św.—Na Mażę tę przybył 
także poseł pruski, p. Schloezer. Mszą św. 
odprawił Biskup Neckere, a śpiewy wykonał 
chór sykstyński. Po Mszy wygłosi’ kardynał 
Melchers mowę żałobną w języku niemiecjnm, 
w której poduiósł wielkie zasługi zmarłego. 
Dalej wspomniał Kardynał o tem, jak to ce
sarz i wszystkie stronnictwa parlamentarne 
uczciły zmarłego i zaznaczył, że dr. Windt- 
horst cieszył się nietylko miłością katolików, 
lecz także czcią i szacunkiem całego świata. 
Mówca zakończył wezwaniem do modlitwy, 
— Następnie odprawił kardynał Aloisi kon
dukt żałobny.

SPRAWY ROLOTMCZE.
-j- Z Austryi donoszą, iż na dzień 28-go 

i 29-go C..er\vca zwołanym będzie do Berna 
(Brium) pierwszy powszechny austryacki wiec 
robotniezy, na który zaproszone zostaną wszel
kie st iwarzyszenia robotnicze bez względu na 
n - rodowość.

X  W  Pradze zakazała polieya zebrania ro
botniczego, ponieważ chciano obradować nad 
urządzaniem święta (socyalistycznegc) w dniu
l-3zym i.iajri.

W  Brukseli prosiła jeneralua rada robo
tników prezesa ministrów p. Bernart, aby 
udzielił posluchsn.a delegacji, która chce go 
się zapytać, czy zamierza pedjąć rewizyą 
praw robotników uciskających. Minister od
powiedział, iż deputaćyi przyjąć nie może. 
Odpowiedź ta bardzo dotknęła robotników i 
z tege powodu obawiać się należy nowych 
r02.ruchów.

W  Pitsborgu zamierzali górnicy zawiesić 
robotę już 1-go kwietnia —  ale penieważ 
właściciele kopalni rozpoczęli z niemi układy 
ugodowe, więc sprawa ta jest w zawieszeniu.

Z  Filadelfii (Ameryki) donoszą pod dniem
2-gim kwietnia, iż tamże przyszło pomiędzy 
robotnikami z koksowni Frick, a policyą do 
krwawego starcia. W  zaburzeniu tem wzięło 
udział 400 robotaików, z których zabito 11, 
a rameno 27.

Z  Londynu piszą, iź robotnicj górniczy w 
Knardean zaprotestowali przeciw ogólnemu 
strejkowi na stałym lądzie, t. j. innych pań
stwach Europy. Powiadają oni, iż strejk ta
ki przynosi górnikom angielskim szkodę > pro
wadzi do zguby.

Angers.— 2000 robotnikow w łamach łupku 
(Sohifsbruohe) pod Trelaze zaprzestało pra
cować, ponieważ nie chciano im podwyższyć 
pracy.

Do Paryża przybyli w tyoh dnich wysłańcy 
(delegaci) lozmaitych Towarzystw górniczych 
ne 2-gi kongres międzynarodowy. Przyjmo
wali ich członkowie rady municypalnej (rady 
miasta Paryża), a przewodniczący tejże rady 
powiedział z przyciskiem, iż sam się zatru
dniał ich sprawą, gdyż wielką czuje sympa- 

Hycyą (przychylność) do górników. Sądzi iż 
z czasem przyjdzie do tego, iż wszelkie za
targi z pracodawcami załatwiane będą przez 
sądy pojednawcze. Mowa ta bardzo się de
legatom podobała, to też jedeD Anglik a dru
gi Niemiec panu prezesowi w imieniu robo- 
tników podziękowali. — Pierwsre posiedzenie 
kongresu odbyło się w zeszły OzwarteK po 
południu, gdzie obradowano nad osiągnięciem 
8-mio-godzinnej szychty. —  Było tam kilku 
żywych i gorących mężów, z których jedni 
przemawiał, za strejkiem inni, przeciw straj
kowi. B jlf tam delegaci Francuzcy, Angielscy, 
Belgijscy i Niemieccy, W  końcu Belgijczyk 
Befult postawił wniosek, aby się starano

Jak te było pod Wiedniem.
(Chąg dalszy. —  Zobacz Nr. 26.)

—  Zatem w miejsce twoie tu kogo innego 
na zastępstwo wyznaczę Ale jakoż uczynisz 
z żoną i|. chłopcem, mój Jakóbie —  zapytał 
pan Starosta —  wszak ich brać na wojnę nie 
możesz? Tu ich zostawić podobno trzeba?

— M joja Malanka, miłościwy Panie, wszę- 
iy pójdzie, gdzie ja się obrócę Już o tom

teraz mówiliśmy z sobą.
—  W ięc ma odwagę na tyle obozowych 

przykrości i niebezpieczeństw się narażać? — 
^au ważył starosta.

—  To zncŁ kobieta, proszę miłościwego 
lana: j^-kem się do niej zbyt nadto zalecał 
|m na Pokuciu w droaze, kiedy jeszcze pan-

była, to mi panie miłościwy, dzbanek swój 
l czerep etę na drzazgi rozbiła, nie zważając 
pale na to, że miałem ostrą szablę przy 
pku.
j —  I  to c :ę pewnie do niej tem więcej 
fzywiązalo, nieprawdaż?— rzekł z uśmiechem 
prosta.
!— A  ieno, proszę pana Starosty; żołnierz 
(łbi, kiely go kto dobrze po skórze podra- 
ie; ślamazarna kobieta nie spodobałaby mi 
fę wcale.

Ząjtem, co do twej żony załatwione; ale 
a co zrobi sz?

Synka wyślę do jej rodziców na Poku
cie; kochają dobrzy starzy swojego wnuczka 
więcej niż siebie samych, to mu się tam nic 
złego Die przytrafi.

—  Dobrze więc — mówił Starosta—-niech
że nasza klucznica zamkowa sama go do Za- 
hajpola odwiezie, a dla bezpieczeństwa wszel
kiego w drodze, dodam jej za towarzyszy 
dwóch hajduków konnych. A  oto i kieska z 
troebą grosza dla starych —  dodał Starosta 
wyjmując z kantorka woreczek napełniony 
dukatami. —  Niechże im się opłaei żywienie
i przyodziewek malca. D i Bóg Najwyższy 
zdrowia i życia, to za jaki miesiąc, sądzę, 
ściągniemy chłopca znowu na zamek za po
wrotem naszym z tej wiedeńskiej potrzeby, 
boć przecie Jego Mość Król nasz, jeśli po
gromi i odpędzi Turków od Wiednia, nie bę
dzie się za nimi uganiał aż do Stambułu, ich 
stolicy.

Tak się stało, jak Starosta z Rzepką uło
żyli. Wachmistrz hajduków zastąpił Jakóba 
na zamkn, a poczciwa Malanka uczepiwszy 
się swego Jakóbka, jak kleszcz niby, postauo- 
v.iła z nim dzielić wszelkie smutki i radości, 
wszelkie złe i dobre w życiu. Ucałowała, u- 
pieściła swego sokolika Staśka, popłakała się 
serdecznie oddając go w ręce klucznicy, * oj
cu łzy rzewne błysnęły w oczach: ucałował 
też dziecię, przeżegnał i westchnąwszy, wy
prawił w drogę. Ciepło było lipcowe, a ra

czej skwar, pogoda, przeto o zdrowie cBłopca 
w podróży nie mieli się czego lękać stroska ■ 
ni rodzice.

Czy go też aby zobaczą jeszcze w życiu, 
czasu tej wojny?.. Szeroko o tem król Dawid 
pisał, jak to mów. przysłowie.

R O Z D Z IA Ł  DRUGI.
Jakób Rzepka na Łysiej górze pod Wit dniem. 
Przebiera sif po turecku i w pole wywodzi Tur
ków. Co sif z Malanką stałe! Świetny atak 
hussarzy do namiotu Wezyra. Bitwa i zwy
cięstwo wielkie, i o tem, jak się to Justryacy 
wywdzięczyli Sobieskiemu za pomoc i ratunek?

Król wyruszywszy z Warszawy 14 Lipca, 
to jest tego samego dnia, w którym wielki 
wezyr rozbił swoje sto-tysięcane namiot, pod 
Wiedniem, w niespełna miesiąc, bo 15 s.er- 
prla był już z pierwszymi, dzielnymi hufca
mi w miasteczku Gliwicach na Górnym 
Szlązku, gdzie wraz z synem swoim, Jakć- 
bem, ubranym jako i król po rycersku, sta
nął kwaterą na zamku, co jeszcze dawnych 
książąt z rodu polskiego Piasta pamiętał. 
Poczciwy lud szląski, jak mógł, przyjął króla 
z wojskiem gościnnie i bardzo chętnie. Bur 
m.strz wręcz?jąc królowi klucze miasta, prze
mówił po szlązacku.

—  Przecie —  ma się roz ki doczekak Mi
łości ivegc Polskiego Króla! Niech te stare,

wyszczerbione baśty zamkowe, co se jeszcze 
pamiętają książąt lignickieb, j.-tk s.ę Niem
com zaprzedowali, teroz ki odżyją przy pra
wym ich dziedzicu Królu Sobieskim. J ob ę - 
dąm się modlił do Pana Jezusa i orędował u 
naszej Patronki Szlązkiej, św.ęiej Jadwigi, że- 
bych doczekoł, jak jeszcze latoś Najmiłościw- 
azy król tureckie pogaństwo pobiją i przez to 
miasteczko nasze ze swoim „pryncem" (księ
ciem Jakóbem) będą zuowuk wracali i nos tu 
swejem pobyciem uszczęśliwili. „V iw at!“ 
król Jan Sobieski! “

— „ V i w a t ! “ powtórzyli radni miasta. 
„Viwat!“ zawołali mieszkańcy Gliwic, i męż
czyźni czapki w gó f  rzucali.

Król podziękował szczerze za te objawy 
przychylności i złożył ofiary pieniężne na 
biednych i na kościoły w Gliwicach.;

Czyniąc na rynku przegląd nadciągających 
hufców, poznał król odraza naszego Rzepkę, 
który ubrany . uzbrojony po drageńsKU, jako 
starszy wachmistrz przodował na swoim gnia- 
dym karasiu“ dragonji halickiego otaresty. 
Przypomniał sobs- król iege śmiałe znalezie
nie się w ozasie wymożenia pomyślnego pokojn 
na Turkach, kiedy już był wielki skwer es z 
bardzo szcz 'jpłem, okopanem wejskiem pol
akiem pod Żorawnem, a Rjepka dając się 
wziąć do niewoli, wywiódł w pele Turków, 
prawiąc im niestworzone rzeczy o posiłkach, 
w ludziach i armat łeb w nocy królowi przy-



wszelkiemi siłami i w jakikolwiek sposób o 
przeprowadzenie 8-mio godzinnej szychty. 
Delegat Runte przemawiał w imieniu górni
ków niemieckich za utrworzeniem międzyna
rodowej kassy. Dalsze obrady toczyć się bę
dą w Piątek.

Także i z Hiszpanii donoszą, iż w Barce
lonie, Walencyi i Oordowie odbyły się ze
brania robotników, na których przemawiano 
za 8-miogodzinną pracą i święceniem 1-go 
Maja, chociażby jakiekolwiek przeszkody sta
wiać miano.

 ̂ ^
—  Na Piątkowem posiedzeniu międzynaro

dowego kongresu robotniczego we Francyi obra
dowano nad przeprowadzeniem ogólnego strejku. 
Belgijczyk Deufet postawił wniosek, aby do 
przeprewadzenia 8-mio-godzinnej szychty za
wezwać pomocy rządów i ciał prawodawczych 
Anglii, Prancyi, Niemiec, Austro-Węgier i 
Belgii. Wniosek ten żąda w dalszym cią
gu, aby tymczasowo utworzyć się mający 
Komitet międzynarodowy pracował nad urzą- 
dreniem ogólnego strejku, który ma wybu
chnąć w razie, jeżeli wymienione rządy w 
krótkim czasie nie dadzą zadowalniającej od
powiedzi. Niemiec Thorne oświadczył, iż 
wszyscy niemieccy delegaci, z wvjątkiem 
bchródera, są za ogólnym strejkiem, pomimo 
iż wiedzą, jaki lcs ich spotka po powrocie 
do ojczyzny, jeżeli powszechne międzynarodo
we bezrobocie na kongresie uchwalonem zo
stanie. A  kiedy deiegat Basly energicznie 
i wymownie zbijał wywody poprzednich mów
ców i wystąpił przeciw natychmiastowemu 
strejkowi, przerywano mu mowę okrzykami: 
„zdrajca!4* „przekupiony!“ —  tuk iż musiał 
zejść z mównicy. Gdy spokój nabtąpił, za
brał głos Anglik Pickard i powiedział, iż 
nagłe bezrobocie doprowadzić może do nędzy 
8 milijonów jego współziomków i radzi, aby
8-godzinną szychtę przeprowadzono na drcdze 
legatnej, to jest, że należy porozumieć się 
w spokoju z pracodawcami, a nie wzywać 
środków gwałtownych. Wniosek ten został 
odrzucony prawie wszystkiemi głosami, bo 
tylko 7-miu delegatów za nim się oświadczyło. 
Publiczność z galeryi się przysiuchająca za
chowywała się bardzo w niespokoju, a nawet 
nieprzyzwoicie bo i przewodniczącemu mó™\ć 
w Kongresie nie pozwoliła, tylko gwizdano i 
wrzeszczano : „wstyd!** —  „hańba!** — a 
rozsądny delegut Bosly, który pierwszy mial 
odwagę wystąpić przeciw natychmiastowym 
gwałtom, musiał uchodzić bocznemi drzwia
mi. — - Przy zamknięciu posiedzenia oświad
czył przewodniczący, iż odtąd publiczności 
nie będzie svołno na zgromadzenia przybywać.

—  | W kopalniach Sb ffordschire (w A n
glii) zapaliły się gazy. Ośmiu robotr’ ków 
zostało zabitych na miejscu, a bardzo wielu 
poranionych.

— ? Telegram paryzki z 4-go b. m., do
niósł, iż panowie międzynarodowego związku 
robotniczego nie samemi tylko sprawami ro- 
botniczemi się zajmuję, gdyż w Clichy prze
mawiał Francuz Caumain za rewolucyą, która 
ma zjednoczyć wszystkie państwa Europy, —  
a delegat niemiemiecki Schroder oświadczył, 
iż : Socyalizm nienrecki nie zna żadnych gra
nic; ojczyzna jego tam, gdzie wolność. Socy- 
aliści powinni nad tern pracować, aby wojna 
pomiędzy narodami raz na zawsze ustały.

Ojciec św. Leon l l i l - t y .
Niezadługo Ojciec św. Leon X I I I  ty ob

chodzić będzie Jubileusz biskupi. Oby Bóg

byłych, ku czemu znalezienie przez jenerała 
Kątskiego starej wielkiej armaty w ruinach 
zamkowych i strzelanie z niej po nocy do 
Turków wiele dopomogło. Przemówił tedy 
Sobieski do Rzepki uprzejmie i łaskawie i 
rozkazał mu z dragonami bliżej być swojej 
osoby.

Zapomnieliśmy nadmienić, że małżonka 
Rzepki, zuch Malanka, zajmowała się w cza
sie tego pochodu spiżarnią i kuchnią w pocz- 
c ’e starosty halickiego, rozdawała żywność i 
nalewała w manierki blaszane wódkę drago
nom i hajdukom w czasie postoju.

Król nie bawiąc, kazał trębaczom zatrąbić, 
a doboszom uderzyć w bębny i przy odgło
sie m u z y k i  wojennej, wyruszył dalej 
Szlo z nim oprócz k o n n i c y  złożonej z 
huszarów, pancernych, dragonów, i na prędce 
zwerbowanych jako tako kozaków, bo regu
larne ich watachy połączyły się z królem pó- 
friej v/ drodze, —  szło jeszcze ośm brygad 
piechoty i artylerj' złożonych z dwudziestu 
pólków, a półk wtedy zapewne więcej nad 
tysiąc ludzi nie wynosił- Dowodzili bryga
dami kasztelanowie, chorążowie, starostowie 
będący zarazem półkownikami; arteleryą kie
rował jenerał Marcin Kątski, dowódzca zna
komity, wyżej już wspomniany, będący zara
zem kasztelanem lwowskim. Między półkami 
znajdował się też jeden Potockiego, kasztela
na Krakowskiego, ojca Stanisława starosty

pozwolił Ojcu ś. cieszyć się tryumfem tych 
pięknych dni. Jubileusz ten bowiem to uro
czystość osobista, która przybierze rozmiary 
uroczystości międzynarodowej całej ludzkości. 
Będzie to uroczystość imponująca i orygi
nalna, na korzyść kiucyaty ludzkiej, podjętej 
w celu nawrócenia całej części świata. Na 
jednem prz mówieniu swojem w Watykanie 
Ojciec ś. przyobiecał poświęcić na wyzwolenie 
Afryki większą część datków, jakie wspania
łomyślność katolików złoży w jego ręce przy 
sposobności Jubileuszu biskupiego

Nawrócenie Afryki jest nadewszystko głów- 
nem zadaniem, jakie sobie Leon X III . zało
żył. Wyszle też wówczas Ojciec św. kilka 
tysięcy misyonarzy do Afryki i będzie ich 
utrzymywał własnym kosztem. Tymczasem 
zaś —  i to podobno wkrótce już ma założyć 
kolegium czyli seminaryum w Rzymie, gdzie 
się będą kształcib młodzi murzyni, sposobią- 
cy się do stanu duchownego.

W  chwile gdy to piszemy niepocieszające 
doszły nas wieści. Piszą bowiem gazety, że 
stan zdrowia Ojca św. jest nie zadowalni: ją- 
cy; że doznaje często osłabienia przechodzącego 
w omdlenie. Przyboczny lekarz papieski, na
radziwszy sią z jednym z najdawniejszych to
warzyszy z Bolonii, polecił pewne zmiany w 
dotychczasowym trybie życia Papieża.

Obecnie więc żyje Ojciec:św, w taki sposób; 
wstaje już nie o godzinie 4-tej, jak dotąd, 
lecz o 6 rano, i albo sam celebruje przy Mszy 
albo słucha Mszy św. celebrowanej przez 
swego nadwornego kapelana. Po Mszy pije 
kawę białą i czyta gazety. O 8-ej przycho
dzą urzędnicy watykańscy z raportami. O
9-tej zjawia się kardynał sekretarz stanu 
Rampolla z depeszami, objaśnia Papieża o 
położeniu polityeznem, naradza się nad od
powiedziami na noty dyplomatyczne i t. p.
0  godzinie 10-tej stawają przed nim kardy
nałowie i prałaci, stojący na czele kongr?ga- 
cyi, i odbierają rozkazy. O 12-tej przecha
dza się Papież po ogrodach watykańskich, 
przyjmuje obcych biskupów i udziela posłuchań. 
Około 2-ej spożywa skromny obiad, składa
jący się z zupy z jajkiem, ciasta, pieczystego
1 o w o c ó w ; cza se m  p o d a ją  ryD ę. Za n a p ó j u 
żywa starego w in a  Bordeavx (Bordo), które 
go p o d trz y m u je .

Papież je bardzo mało. Po obiedzie sd o - 
czywa z godzinę, po przebudzeniu czyta, lub 
każe sobie czytać zagraniczne gazety. O 
szarej godzinie przyjmuje znowu kardynałów, 
podpisuje akta, udziela posłuchań i h p. 
Punki o 9-ej je wieczerzę, składającą j z 
dwóch jaj na miękko, pieczystego i filiżanki 
„zabagljone** (jest to ciepła mięszanina ubi
tych białek, z troeba winem, albo porterem 
i nieco rumu albo maraskino).

Z  tego opisu przekonywamy się, że Ojciec ś. 
nie wiole ma ciszy i spokoju na starce lata. 
Kiedy mu ów znakomity doktor boloński za
lecał przedewszystkim spokój ijjanieepanie 
posłuchań, odparł Ojciec św.: „K tz raz jest 
Papieżem, ten musi nim zostać do samej 
śmierci.**

hiowiny polityczne.
JMiemcy.

Q  Z  Berlina pod datą 2-go b. m. dono
szą, że cesarz udał się do Lubeki, dawniej 
wolnego miasta portowego i stanął tam w 
we Środę po południu. Na dworcu przyj 
mował go książę Henryk, który tam umyślnie 
z Kilonii przybył i władze cywilne i wojsko
we. Po odebraniu parady od kompanii ho

halickiego. Do pomocy królowi w ogólnem 
dowództwie służyli hetmani wielcy i połowi. 
Tylko hetmani litewscy bardzo się opóźnili i 
połączyli się z królem dopiero, kiedy ten już
0 bitwie pod Wiedniem dawno zapomniał: 

Przebywszy Szlązk, Morawiję, po górach i
dolinach, borami i rzekami, wkroczył król z 
wojskiem do Austryi, i było to pod wieczór, 
kiedy po uciążliwej przeprawie przez szeroką 
rzekę Dunaj stanął pod Wiedniem dnia 11 
września, to jest we dwadzieścia parę dni po 
wyruszeniu z Gliwic. Z  trudem i niesłycba- 
nemi przykrościami, cichaczem wdrapali się nasi 
wojacy na górę dość stromą, zarosłą wielkim
1 gęstym lasem, słowem: „niecnotliwą,** jak 
ją król w listach do swojej żony „najślicznie- 
szej“ Marysieńki nazywał. Miała ta góra 
nazwę „Kahlenberg,“ co znaczy „Łysa góra** 
po naszemu, zkąd i cały Wiedeń ze swemi 
obionnemi murami i ogromny obóz turecki 
pokazał się królowi jak na dłoni. Wojsko i 
konie bardzo były znużone; żywności dla tych 
bydlątek poczęło brakować bo nigdzie po 
drodze, pomimo przyrz.eozeń i zobowiązań się 
władz austryackich, król nie znalazł ani dla 
żołnierza, ani dla koni przygetowauej żywno
ści, tak że biedne zwierzęta zgiodsone zamiast 
owsa i siana obgryzać musiały liście z drzew 
bukowych i chciwie skubały trawę stratowaną 
po lesie. Rzepki półk miał jeszcze w zapa
l e  trochę siana lub obroku. (D. c. n.)

norowej, jechał cesarz z burmistrzem przez 
miasto. Przy Holsteinbriicke, gdzie ustawioną 
była brama tryumfalna, przemawiał w imieniu 
obywateli dr. Brebmer. Tegoż samego dnia 
wieczorem udał się cesarz do Travtmunde, 
gdzie mieszkańcy na cześć jego miasto illu- 
minowali, a morze oświetlili światłem elek- 
trycznem. Noc przepędził w swoim wagonie 
kolejowym, a w Czwartek o godzinie pół do 
jedenastej udał się na statku „®reif“ do Ki- 
lonn, zkąd znowu przez Lubekę wrócił dc 
Berlina.

* Były minister pan Gosslei wyjechał z 
Berlina wraz z swoją małżonką do Naum- 
burga.

—  Generał porucznik Bogusławski, znany 
w literaturze wojskowej ogłosi w tych dniach 
broszurę, przemawiającą za dwuletnią służbą 
wojskową w piechocie. Autor dowodzi, ze 
trzeci rok służby w piechocie nie jest podpo
rą wojska, ale hamulcem i niebezpieczeństwem 
dla armii.

—  Dotychczasowy reprezentant francuzki 
na dworze berlińskim p. Herbette ma nieba
wem opuścić swe stanowisko, a miejsce jegr, 
ma zająć dotychczasowy amDasador francuzki 
w Wiedniu, p, Deerais. Ustąpienie p. Her 
bette z Berlina ma być w związku z zajścia
mi w Paryżu podczas Dobyta cesarzowej Fry 
derykowej w stolicy francuzkiej.

—  O składaniu przez cesarza, życzeń księ
ciu Bismarckowi, w minioną dnia 1-go kwie
tnia 76-tą rocznicę jego urodzin z nikąd nic 
nie doszło.

Serbia.
* Sejm serbski (skupczyna) przyjął przed' 

łożoną przez ministra wojny pożyczkę 10 mi
lionów franków na uzbrojenie armii.

B ul gary a
§ Z  8ofi' donoszą, iż Sułtan turecki po

winszował prezesowi ministrów Stambulowo- 
wi, iż uszedł śmierci z ręki skrytobójczej. — 
Jest to dobry znak dla Bułgaryi, gdyż świad
czy on, iż pomiędzy Turcyą a Bułgaryą przy
jazne panują stosunki.

—  (Bliższe szczegóły o zamachu na mini
strów Stambułowa i Belczewa.) Po radzie 
ministrów w piątek, wyszli wszyscy ministro
wie na ulicę Konstantynopolitynską, poczem 
po krótkiej przechadzce, pokrzepili się nieco 
w kawiarni zkąd wyszli około 7 9jl wieczorem. 
Stambułów szedł w towarzystwie Belczewa, 
a za nim o kilka kroków, jak zwykle żandarm. 
Oi obaj ministrowie wracali do domu, idąc 
wzdłuż ogrodzenia parku miejskiego. Gdy 
się zbliżyli przed dom Karewelowa na miejs
ce nie bardzo oświecone, zawołał ktoś na:;.' • 
„stój“ ; a obaj ministrowie mimowolnie tię 
zatrzymali. Żandarm spostrzegł cztery indy- 
widya, z których po dwóch stanęło przy ka 
żdym z ministrów. Nagle padły tuż po so
bie dwa strzały w odległości dwóch kroków, 
a Belczew padł, śmiertelnie ugodzony dwiema 
kulami, które mu w piersiach ugrzęzły. „Ra
tunku, ratunku!“ zawołał Belczew, leżąc na 
ziemi. Żandarm wystrzelił dwa razy do skry
tobójcy, a widząc, że cbybit, u lat się za 
zbrodniorzem w pogoń i ciął go pałaszem w 
ramię. Mimo to uszedł zbrodniarz. Cala ta 
scena odegrała się w przeciągu kilka sekund. 
Reszta napastników uszła w przeciwnym kie
runku; dwóch z nich ukryło się prawdopo
dobnie w domu Karawelowa. Stambułów 
nie został ranionym, ponieważ szedł cokolwiek 
za Belczewem, który go więc zasłonił przed 
knlami. Belczew liczył 35 lat wieku, był 
dawniej generalnym sekietarzem w minister
stwie skarbu, a ministrem był dopiero ed 
kilku miesięcy; cieszył on się wielkim sza
cunkiem. Stambułów okazał przy tern tra- 
gicznem zajściu bardzo zimną krew i wielką 
przytomność umysłu. Usposobienie ludności 
w mieście i w kraju jest spokojne. W  parku 
znaleziono trzy rewolwery i jeden nabój, któ
rego kula odpowiada kalibrowi kuh, od któ
rej zginął Belczew. Sądzą powszechnie, że 
ten zamach był wymierzony przeciw Stam
bułowi, którego zabić chciano. W  sobotę 
około południa aresztowano człowieka, który 
w składzie broni Partia kupił jeden z rewol
werów, które znaleziono w parku. Ten are
sztowany, który jest Grekiem, przyznaje, że 
kupił ten rewolwer, ale kupił go dla swego 
brata, który jest rn wsi pod Z  dią. W y
słano żandarmów do tej wsi.

W loełiy . 
x Ojciec ś. udzieli* w zeszłą środę przed 

południem posłuchania rosyjskiemu wysłań
cowi Izwolskiemu, a następnie przyjmował 
księcia meklembursko-skwierzyńskiego i jego 
małżonkę.

H isz p a n ia .
— |] Rząd otrzymał bardzo niepokojące wie

ści z Portugalii, donoszą bowiem, iż tamże 
zanosi się na rewolucyą -—• dla tego rząd 
hiszpański postanowił obsadzić wojskiem gra
nicę portugalską.

A z y a ,
§ Z  Tyflisu donoszą, iż znany ataman ko

zacki Aczynow namawiał do powstania Armeń

czyków, poddanych tureckich i cfiarcwalim się1 
za dowódzcę —  ale komitet rrme*. J i  mu za 
to ślicznie podziękował.

A m e r y k a .
X  Rewolucja w rzeczypospolitt Argentyń 

skiej me ustaje. Z  Yalpsraiso d o n o ? . ż e  wal 
ka toczy się teraz i na morzu i że bomba po 
szczona z powstańczego pancernika wojenne
go zniszcyła okręt rządowy „Florence**, przy- 
czem 17 ludzi życie utraciło. Powstańcy na
stępnie zaczepili forty nabrzeżne, ale gdy da
no ztamtąd ognia zepsuto szalupę „ O Hjg • 
gins“ jak niemniej 9 armat uczyniono niezdat- 
nemi do walki, przy ozem 9-ciu ludzi zginęło.

Uczmy dzieci czyitać i pi
sać po polsku.

Wiadomości z folizka i z daleka.
Bytom, dnia 5-f/o kwietnia 1891.

—  ( K o m u n i a  p ie r w s z a  d z ie c i .)
Wczoraj w obu kościołach od samego rana 
zebrali się licznie ojcowie i matki, opiekuno
wie i opiekunki, przyjaciele i znajomi z dziat
kami swojemi, aby ucieszyć się widokiem tej 
szczęśliwej chwili, w której, przy tej, pierwszej 
i największej dla nich uroczystości, dzieci ich 
przez przyjęcie poraź pierwszy Ciała i Krwi 
Zbawiciela zyskali szczególniejsze łaski od B o
ga, które im przez całe życie mają torować dro
gę do zbawienia wiecznego. Wraz z temi 
rodzicami przepełniony był radością i cały 
Kościół i wszyscy obecni temu wielkiemu i 
świętemu obrzędowi parafianie. A  czcigodni 
proboszczowie: ks. Bonczek w kościele farnym 
i ks. Scbirmeisen w kościele farnyui Trójcy 
Przenajświętszej modlili esię za temiż dziat
kami, przemawiając z przed ołtarza i z am
bony do nich, ©buezająo ich sposobiąc do ■* 
godnego przyjęcia tej pierwszej w ich życiu 
Komunii świętej, wielbili Boga, ciesząc się 
z usposobień pięknych serc tych dziatek, 
które oni Panu Zastępów z wiankami nu głów
kach i z gorejącemi świecami w ręku w ofie
rze przyprowadzili. Byiy to dziatki nięmiec- 
ko-katolickie. —  Za tydzień, w przyszłą nie
dzielę przystępować będą do takiegoż samego 
aktu w obu kościałacb dziateczki rodziców • 
polskich.

□  Na ostatnio odbytem tutaj Zgromadze
niu oberżystów, p. Reich z Roździenia oświart-' 
czył: iż radca górniczy (bergratUp- Scherbe- 
ning po powrocie swoim z Berlina wydał roz
porządzenie do podwłe dnycn Horn uratlui-
ków ’ iż: o d t ą d  nUł w o l u o  
r o b o its u lio in  f, wyg>(ai]p zn  to , c o  
z  l io ia s iu n u  w y b io r ą ,  a n i z a l i c z e k  
( f  o r s z u s ó w )  n a  S io r z jś ć  k o n s i i in ó w  
w  k s i ą ż e c z k ę  w y p ł a t y  z a p is y w a ć .  
R o b o t n i k  k a ż d y  m a  o d t ą d  c a ł y  
z a r o b e k  d o s t a ć  g o t ó w k ą  v> y p i a ł o -  
u y . A .więc upadną tak zwane „cHyt •*,!. j. zrze
kania Stfe zarobku robotnika na kdrzy ć ken- 
sumów, przeciwko któryin w ciągu ....sAyck^ 
lat kilkakrotnie upominaliśmy się w imieniu 
robotników. Nastąpi to wprawdzie, tymcza- ► 
sowo tylko w okręgu p. Scherbingowi pod-! 
władnym —  ale za nim chcąc nie chcąc, i 
inne okręgi pójdą, co będzie wielką ulgą dla 
robotników, którym przy każdej wypłacie liA- 
zaliczce za wybrane towary bez' wzglęmj 
urzędnicy górniczy i hutniczy na korzyść kon- 
sumów odciągali.

Kon trolle wiosenne.
W  obwodzie Bytomskim landwf t dbędą 

się kontrole wiosenne w następując;.* ?urzą
dku: 1) dnia 10-go kwietnia o godzinie 9 
rano w Bytomiu w szopach do mustry prze
znaczonych przy targowisku. Stawni się mająr 
urlopnicy postawieni do dyspozycyi i rezerwi
ści z Bytorania, Rozbarku i Gort czki % lit 
^1890 do 1886. Tegoż samego dnia ; oo- 
8udniu o godzinie 3-ciej tamże: i z t c! że 
amych miejscowości rezerwiści z lat .885 

do 1883. 3) 11-go kwietnia o godzinie 9-tej
z rana: tamże i z tychże samych Uiejscow 
ści wysłużeni żołnierze z lat 1882 Ida 18 
4) 11-go kwietnia po południu o godzi
3-ciej w tymże miejscu i z tychże samy 
miejscowości wysłużeni żołnierze z lat 18 
do 1878. 5) 13-go kwietnia o godzinie 9-
z rana rezerwiści JErsatz z Bytomia z 
1890 do 1885 6) po pofudniu tegoż
o godzinie 3-ciej: a) rezerwiści (Eosatz) ' 
1884 do 1878 z Bytoinu a; b) wszyscy re 
wiśoi z Rozbarku i Góreezka; ' wsz 
do dyspozycyi władz rezerwowych JhtAżą 
Bytouoa, Rozbarku i Góreezka.

U w a g i.
Lsndwerzyści, którzy w czasie od 1-go k 

toia do 30 go września 1879 r. do a 
wstąpili przed l-szyra pśtźi. i •.•mika 189 
12-letn.i czas służby ukończyli m u s z ą  
st a w i ć n i e do w i o s e n n e j , ,  a l e  
j e s i e n n e j  k o n 1 1\ li — W r. V. s t a  
s i ę  p o w i n n i :  a) pólinwalid we
klasami rocznemi; b) Cofnięci po 
roczną klasę rezerwową żołm *\ •



J niezdatności do służby z rot u 1883; c) z po-
ę* za ostatnich lat z lsndwery I  klasy z powo

du niezdatności do slnżby polowej i garnizo
nowej cofnięci żołnierze z r. 1878; d) z poza 
ostatnich klass rocznych z Ersatz-ri zerwy, i
z tychże samych powodów cofnięci rezerwiści z
r, 1878.

N ie  p o t r z e b u j ę ,  s i ę  s t a w i ć  land- 
werzyści, którzy wyszli już z Ii-go  powołania 
i zwolnieni jako niezdatni do służby garnizo
nowej i polowej. 3) Stawający do kontroli 
powinni być czysto i przyswoicie ubrani i z 
punktualnością wojskową stawić się na miej
scu kontroli podług lat wyżej wymienionych 
w przeciwnym razie będą, pociągani do od
powiedzialności i karani. Przybywający po
winni być zaopatrzeni w papiery wojskowe. 
Ostatecznie zwraca się uwagę na postanowie
nia w paszporcie wojskowym zawiite.

— * Przy obławie policyjnej w nocy z 1-go 
na 2-go kwietnia urządzonej, pochwycono 19 
osób bez przytułku się wałęsających. W  sa
mym młynie znaleziono lb  osób, pomiędzy 
tymi jedaą kobietę z niemowlęciem.

X  Na kopalniach rządowych zniżono cenę 
węgla nietylko dla wielkich handlarzy, ale i 
dla kupujących w mniejszych ilościach. W  sku
tek tego i prywatne kopalnie zniżyły ceny o 
o kilka fen. na centnarze. —  Niektóre to
warzystwa żeglugi sprowadzają węgle z An
glii, a nawet z Ameryki, gdyż taniej na tem 
wychodzą.

*—  W  nocy z Czwartku na Piątek wła
mali się złodzieje do księgarni pana Freunda 
przy ulicy Kolejowej i zabrali z biurka znaj
dujące się tam 60 marek i pudełko cygar; 
żelaznej szafy nie naruszyli. — Także usih - 
wali złodzieje włamać się do handlu żelaza 
p. Friedentln-la przy ui. Krakowskiej, ale 

, przeszkodziła sm w tem gruba blacha żelaz
na, którą drzwi są obite,

§ Przed tutejszą izbą karną stawali oskar
żeni przestąpienie prawa o dynamicie i o śmierć 
spowodowaną skutkiem lekkomyślności: ober- 
sztajger J. i sztajger F. Jak wiadomo, dnia 
29-go Października r. z. na polach Rozbarskicb, 
gdzie czyniono pi sz.ukiwsnia za kruszcami, 
nastąpiła eksplozyn, przyczem dwaj górni
cy, Marsztallurz i Mazeja z Rozbarku w 
kawałki zostali poszarpani, czego winę dwom 
wyżej wymienionym urzędnikom przypisano. 
Szta gera p. F. z powodu, iż świadkami udo
wodnił, że o niebezpieczeństwie nic nie wiedział, 
uwolniono od kary, obersztajgera zaś, p. J. 
z powodu, iż nie trzymał się przepisów pra- 
v.om nakazanych i nie zachował potrzebnych 
środków ostrożności, w skutek czego dwóch 
ludzi życie utraciło, skazał sąd na 7 miesię
cy więzienia.

— § K o z b a r k .  Pochwycono tu Józefa 
Zawadę, gdy się dobywał w pewnym domu 
do śpiżarni. Tłomaczyl się on iż uczynił to 
z głodu.—  Później dowiedziano się też, iż skradł 
on rewolwer z szuflady w destylacyi p. M.

? M ie c l i o w ic c .  Mistrz kominiarski p.
JanGuczy potwierdzony został przez landrata ja- 

ł ko kominiarz dla obwodu miechowickiego i po
wierzone mu są gminy i dominia: Bobrek, 
Karf, Miechowice, Orzegów, Kobitnica i Szom
bierki.

* K r ó le w s k a - h u t a .  Nie wdowa Sku
pin, jak gazety rozniosły wieści, ale 14-letni 
Filip Nowak był zabójcą 6-letaiej Maryanny 
Meisel, o której zaduszeniu donosiliśmy w 
swoim czasie. Chłopak ten dopuścił się 
brzydkiego występku na owej dziewczynce 
i w śledztwie przyznał się że dziewczynkę 
aby niekrzyczała zadusił.

Miody ten zbrodniarz popełnił podobne 
morderstwo także w pierwsze święto Wielka
nocne na 8-letuiej Maryi Pełka, chcąc ją zmu
sić ao grzesznego stosunku.

— Trzy kobiety: babka, matka i ciotka 
Sokół miały zwyczaj, iż dla prędszego uśpie
nia 21/o letniej dziewczynki Marty, dawały 
dziecku sporą porcyą wódki, w skutek czego 
w listopadzie zeszłego roku dziecko umarto. 
Za to skazane zostały, babka E.va Hokół na 
1 rok więzienia, a matka i ciotka każda na 
6 miesięcy.

—  | W  pierwszych dniach maja obchodzić 
i będą kopalnie „Królewskie1' i „Królowej Lu

dwiki" 100-letni Jubileusz rozpoczęcia robót.
-j- K r ó l e w s k a  H u ta . \V Poniedziałek 

rano odniesiono pewnego szlepra z kopalni 
„Laury" do lazaretu knapszaftowego, które
mu spadający kamień czaszkę rozstrzaskał. 
Nieszczęśliwy umajł w czasie transportu.

+ Tutejsze gospodynie wysłały do kancle
rza petycyą lieznemi podpisami okrytą, z proś
bą o całkowite otworzenie granicy dla dowo
zu świń —  a popchnęła je do tego zazdrość, 
iż sąsiadki ich w Bytomiu i Mysłowicach za 
t*mze pieniądze lepszą kupują wieprzowinę. 
(My im z serca życzymy, aby prośba ich od
niosła pożądany skutek. P. R.)

:] M i l k u c z j c e .  W  zeszłą Sobotę przy
b y ło  tu dotąd 60 robotników i robotnic z 
Królestwa Polskiego, którzy będą zatrudnio- 

rzy polnych rojotach przez całe lato.

*  W ilk iiczjcc . Umarło tu w skutek
zaswędzenia się gazem weglsnjm mlrde mał
żeństwo Karmaińscy. Wszelkie staranie o 
przywołanie ich do życia okazały się darem- 
nemi.

§ G l iw ic e .  Najbliższe sądy przysięgłych 
rozpoczęły się dzisiaj, 6-go b. m. — Tutej
sza kasa pogrzebowa li<zy 380 członków, a 
23,187 marek kapitału,

I  G liw ice. W e Czwartek po południu 
znalezione chałupnika i robotnika kolejowego 
I. J. utopionego w rowie pilnym wody. W y
szedł on w Środę rano przededniem jeszcze 
do pracy do fabryki L  inwebra i niezawodni" 
poślizgnąwszy się wpadł do wody i utonął. 
Nieszczęśliwy był porządnym człowiekiem, to 
też tak jego, jak żony, i kilkorga dzieci, wszys
cy tutaj żałują.

§ Z  nad granicy donoszą, iż odtąd 
stósownie do rozporządzenia z Petersburga 
władzom granicznym nadesłanego przepusz
czano zostają przez granicę: wóz zwyczaj
ny za kauerą 15 rubli, wóz na rysoracb 
czyli sprężynach (bryczka, powóz) za złoże
niem 150 rubli. Pieniądze te mają być prze
siane do Petersburga —  i nie zwraca się ich 
właścicielowi wozu zaraz przy powrocie, tyl
ko dopiero po nadejściu pozwolenia z Pe
tersburga, co zawsze potrwa 4 do 6-ciu ty
godni. — Jest to wielkie utrudnienie i od
tąd wygodniej będzie własną furmankę od 
granicy odsyłać do domu, a lepiej najętą w 
puszczczać się drogę.

[: Ł ó d ź .  Strasznego morderstwa dopu 
szczono się na borowym Kępie i żonie jego, 
których znaleziono w ich mieszkaniu w lesie 
położonym bez życia, w okropny tposób po
kaleczonych. Władze, mają w podojrzeniu 
pewnego chłopa i tego poszukują.

? lle iliu . Morderca Klausin, który za
bił i zrabował jeszczy 19-go Września 1889 r. 
Henrykę Yanus i jej 75-letnią matkę został 
temi dniami na dziedzińcu więzienia Ploetzen- 
see, przez kata Reindla z Magdeburga ścięty.

* W  \ o w e j §zk ocyi, w Australii w 
kopalni „Springhill", zapaliły się gazy, w cza- 
się, gdy 1000 robotników zajętych było pra
cą. Dotychcz s wydobyto okoio 100 zabitych, 
a panuje obawa, iż wszyscy śmierć ponieśli.

f~~] Z  W i g i e r .  Pewien obłąkany tokarz, 
nazwiskiem Benzinger, któremu się zdawało, 
iż zmarły następca tronu arcyksiążę Rudoll 
żyje — a on sam jeden tylko wie gdzie prze
bywa, — zamordował dzisiejszej nocy swoją 
żonę i dwóch synów, z których jeden 15 a 
drugi 13 lat liczył. Chała pomordował) ycb- 
byly w okropny sposób siekierą porąbane. 
Morderca chciał i sobie życie odebrać i ude
rzył się siekierą w głowę —  cios ten nie był 
jednakże śmiertelnym.

P i o s n k a
którą ( Pozm:liskiem śpiewają młodzieńcy, ehoćLsjC 

w drugie święto wielkanocne po dyngus e.
Przyszliśmy tu po dyngusie,
Zaśpiewać wam o Jezusie,
0  Jezusie, o Chrystusie,
Bośmy przyszli po dyngusie.
W  wielki czwartek, w wielki piątek 
Cierpiał za nas Bóg Syn smutek, 
Cierpiał smutek, poniósł rany,
1 był za nas krzyżowany.
A  żydowie, jak katowie,
Umęczyli Boga w grobie.
Umęczyli, udręczyli,
Krew najświętszą wytoczyli.
Matuebna się dowiedziała,
Krew najświętszą pozbierała. 
Pozbierała, pościerala,
W złoty ręcznik zawijała.
Złoty ręcznik poskładała,
Do raju go odesłała.
Święci Pańscy się radują,
Bo ten ręcznik oglądają.
Święty Piotr, ten z kluczami,
Ma ten ręcznik pod zamkami.
A  kto braci swych miłuje,
Ten ów ręcznik pocałuje.
Kto święconki nam nie życzy,
Ten na niebo niech nie liczy:
Święty Piotr, ten z kluczami,
Trzaśnie mu prz- d nosem drzwia m;.

Roziuouft Piotra z Pawłem.
(Ciąg dalszy.)

Piotr: Nie h lir obie pochwalony Jezus
Chrystus!

Paweł: Na wieki wieków Amen!
P iotr: Muszę choć na chwilę się z tobą

rozmówić, bo mnie bardzo ta twoja rozmowa 
pocieszyła, a osobliwie o tym Związku.

Paweł: Dzięki Bogu, iże tak jest.
Piotr. Ale wiesz ty, Pawie, musisz mi 

jeszcze powiedzieć, na co te pieniądze, co lu
dzie składaą, idą?

Paweł: Przecież każdy taki Związek mu 
swoje wydatki. .— jak na przykład ten nasz

jest na to założony, abyśmy się 'wzajemnie 
wspierali. Widzisz, Statut przepisuje wspar
cie w czasie choroby zaraz od pierwszego 
dnia; powtóre na pogrzeb, gdy jaki członek 
umrze; potem, widzisz, musieliśmy książki, 
statuty, karty kwitowe kupić. Teraz widzisz, 
gdzie te pieniądze idą, —  a to jeszcze nie 
wszystko: Związek jest pod opieką świętego 
Józefa, tak zamierzamy sobie obraz tegoż 
Patrona kupić . . . .

Piotr: A  toć wy jeszcze chorągwi nie macie...
Paweł: Nie przerywaj mi, bom jeszcze nie 

gotów. Słuchaj —  nabyliśmy sobie z redak- 
cyi „Gwiazdy" śpiewniczki, a także daliśmy 
kilka pieśni wydrukować, jako to: do ś. Jó 
zefa, do Matki Boskiej, do Serca Pana Je
zus*, —  toż znów był wydatek. Potem, jak 
;uż mówiłeś, o tej chorągwi też się już po
myślało, ale wszystko naraz nie idzie, a być 
musi, bo każdy związek ma swój sztandar, 
więc i my sobie go też sprawimy. Tak widzisz, 
to są wydatki, co muszą być zapłacone; — 
teraz znów na nabożeństwo jakie; —  widzisz, 
to wszystko kosztuje pieniądze, a kasa musi 
zapłacić, —  ale mamy nadzieję w Bogu i 
w świętym Józefie, że to wszystko za*pomo- 
cą Boską pójdzie.

Piotr: To wy się chcecie pięknie urządzić!
Paweł: Tak jest, nasz zarząd złożony z ta- 

kkb mężuw, którzy się starają o to, żeby ten 
Związek jak najpiękniej wyglądał.

P iotr: A  tek to dobrze, to też coby się z 
nim tak nie stanie, jak niegdyś z tą „Jutrzen
ką" w Łagiewnikach.

Paweł: Poczekaj, bom jeszcze nie gotów, 
nasz, wiceprezes, pan Dudek, jest człowiek, który 
tię na sztukach teatralnych zna, więc się też 
będzie starał jaką sztukę dać odegrać na 
podź aignięcie kasy, bo to główna rzecz, o co 
nam chodzi. Toż z tego, com ci tutaj wyli
czył, możesz poznać, że nam dużo pieniędzy 
potrzeba.

Piotr: Pawle, wszak wy też macie honoro
wych członków —  co to za jedni ?

Paweł: Tak jest, mamy jak dotąd czterech 
i to bardzo uczciwych mężów, dwóch z tych 
panów są w zarządzie, to jest pan Gałuszka 
i pan Bmas, o których można powiedzieć, iż są 
to rzeczywiści panowie, a nie wstydzą się do 
Związku robotników należeć. Cześć takim 
panom —  a ci drudzy są znów tacy mężowie, 
co wprawdzie teraz nie pracują, ale mogą 
niejednego robotnika zawstydzić, — bo on by 
już tam do Związku przystąpił, ale byle uie do 
robotniczego.

P iotr: A  wiąc i ja, gdy będzie zgromadze
nie, to się dam zapisać, lecz się boję, jak tam 
ksiądz Dziekan przyjdą, bym co nie oberwał.

Paweł: O to się nie staraj, bo on owszem 
się z tego cieszy, gdy się tak na glos jego 
zbierzemy, to poznaje, że go kochamy; a jest 
godny kochania ale i pożałowania, —  bo bar
dzo wiele i to nad siły swoje pracuje około na
szych dusz zbawienia.

Piotr: A  toć nie musieliby się też tak wy
silać!

Faweł: Masz racyą i nie masz racyi —  
bo ja tobie mówię, że : dobry pasterz kła
dzie głowę swoją za owieczki swoje. A  czy ty 
wiesz, Piotrze, co ważność to jest kapłanem 
być ? Gdy raz kapłan stanie na sąd Boży, 
toż musi rachunek nietylko za siebie, ale za 
całą parafią zdać, — toż widzisz, jak ciężki 
ten stan kapłański. Gdy księża pouczają, 
toż niech się poprawi ten, co go się to dotyczy.

P iotr: Mnie się nieraz tyczy ta ich nauka.
Paweł: To się popraw.
Piotr: Już będę inaczej żył, jak się dam 

zapisać do Związku, alećtoć to już pół do je
denastej na zegarze, trzeba do chałupy, zo
stań z B giem!

Paweł: Z  Panem Bogiem! —  Do zo 
baczenia.

Rozmaitości.
O k r o p n y  w y p a d e k .  W e Walencyi 

w Hiszpanii umart przed paru laty kanonik 
jednego z tamtejszych kościołów. Jak to tam 
zwyczajem, miał być pochowany w grobowcu 
który był dla księży tej godności przeznaczo
ny. Ponieważ jednak grobowiec nie byl je
szcze wtedy wykończony, przeto zamurowano 
trumnę z ciałem w niszy na cmentarzu. Przed 
kilku dniami miano trumnę przenieść na wła
ściwe miejsce. Ale jak okropny przedstawił się 
widok podczas odmurowania niszy. Wieko 
było pochylone na jedną stronę, ubranie na 
nieboszczyku podarte, a ciało jego było unie
sione. Widać, że się chciał z trumny wydo
być, a nie megł. Głowa spoczywała na rt.ee 
ztylu podłożonej, anosilana sobie znaki strasznej 
walki między życiem a śmiercią. Usta byty 
roztwarte, a druga ręka konwulsyjuie śc:ś:iię- 
ta.^Kapłan, wido. fenie gdy go zamurowano nie 
był umarłym, lecz tylko w let ;rgu. Szczegól
ne przytem jest to, że podczas tego letargu 
ciało nabrzmiało; oczywiście więc lekarze uznali, 
że śmierć nastąpili., a tymczasem nieszczęśli
wy kapłan obudził się — ale już;w zamkniętym 
murze, gdzie oczywiście musiał na dobre 
umrzeć.

Przypomnienie
dla rolników, gospodarzy i gospodyń 

na m iesiąc K w iecień .t
W  tym miesiącu polrzeba kończyć siew 

owsa i grochu; sadzić kartofle; ogrody zasie
wać, siać buraki pastewne i cukrowe; w po
czątkach miesiąca, gdy ziemia już dobrze 
obeschnie, zbronować ostremi, byle^niozbyt 
ciężkiem1 bronami pszenicę ozimą i koniczynę. 
Owce na pastwiska wypędzać, dając im w ow
czarni przed wypędzeniem słomę, aby nis szły 
na pastwisko zupełnie głodne. Ogrodzenia 
poprawiać i nowe płoty grodzić. Jęczmień 
duży (dwurzędowy) siae, —  W  tym miesią
cu też t~ą się ryby leszcz, świnka, jaź, ka
raś, okuń, sandacz i inne, jak: piskorz, cier- 
nik, należy ja zatem oszczędzać podobnie jak 
i raki. Wszelkie polowania na pożyteczną 
łowną zwierzynę jest wzbronione, Należy tyl
ko tępić zwierzęta i ptaki drapieżne, a naj
staranniej ochraniać ptaszki śpiewające, bo te 
najwięcej tępią owadów szkodliwych; ochraniać 
też należy i wróble, bo te w tej porze żywią 
s»(je  pisklęta wyłącznie owadami. Pszczoły 
obejrzeć, ule oczyścić, i karmić sytą (miodem 
na połowę rozwiedzionym wodą, przez co mat
ka obficie czerwi (znosi jajka)

—  Przyszłe jeneralne Zgromadzenie 
Związku Górnoszlpzkich robotników świę
tej Barbary odbędzie się w 
lę 1 9 - g o  '4ivLelllia w Bergkelo- 
rze przy ulicy Goj, o czem już zawcza
su uwiadamiamy.

Nowi członkowie mogą się wpisywać: 
n) u przewodniczącego Związku W ik

tora Krupskiego w Bytomiu, W iel
ka Błotnica 17.

b) u członka Zarządu górnika Leopol
da Lebiody w Łagiewnikach.

c) u sekretarza Związku p. Toudygroeli 
w Bytomiu na Placu Wilhelma, w 
domu wdowy Friedrich.

Ponieważ członkowie „Związku wzajem
nej pom ocy", którzy się do naszego Związ
ku wpisuj?, nie potrzebują płacić wstęp
nego, upraszam więc takow ych, żeby o- 
kazali Statuta.
W  imieniu Zarządu Związku gornoszlązkich 

robotników ś. Barbary.
Wiktor linifltslii,

przewodniczący.

Ód Administracji.
Panów .Agentów prosimy, ażeby nam, 

jak będą, mogli najprędzej, donieśli, ilu 
mają abonentów na „Gwiazdę" tych zaś, 
którzy z przedpłatą za przeszłe kwartały 
zalegają, prosimy o przesłanie takowej.

U  AJLK M 1I1 H £ Y  ak.
Jutro we środę, 8-go Kwietnia: ś. Dyoni- 

zego Bi*kupa; —  w czwartek, 9 -go : ś. Ma
ryi Kleofasowęi; — w piątek, 10-go: ś, Eze
chiela Proroka.

—  Kalendarz zapowiada na Kwiecień z po
czątku przymrozki, następnie pięknie i odwilż 
powolną; w połowie ciepło ; dnia 27go deszcz 
ulewny przy słabym grzmocie.

* Nakładem wydawnictwa ilłustrowp.nych 
czasopism „Mode und H>.us“ i „ K !mne Mo- 
denwelt" zaczęło wychodzić pod redakcją pań 
Emmy Heine iLMaryi Sohlichting pismo, p, t : 
„ I l lu s t r i r t e  W a e s c l ie -Z e i t u m g '.  H  
sino to zawiera 95 rycin z objaśnieniami i 
kosztuje kwartalnie 60 fen. Nuinera na 
próbę przesyła na żądanie darmo ekspedy- 
dycya „Illustrirten Wiische - Zeitung", Ber
lin W . 35.

F a y  a  p r a w d z iw o  s o d e ń s k ie  m i 
n e r a ln e  p a s t y lk i  w gorącym mleka roz
puszczone i kilkakrotnie dziennie używane są 
przy epidemi influency!, są bardzo skutecznym 
środkiem. —  Ich wyborny w pływ na organu 
oddechowe uśmierza skutek i trwałość choro
by i skraca takową. Do dostania we wszys
tkich aptekach i drcgeryach po 85 fenygów 
flaszka.

Niemieckie Piekary.
Wszystkich tych, którzy „Gwiazdę" do

tychczas odemnie pobierali, upraszam, żeby 
teraz takową brali od p. P i o t r o w s k i e g o  
z miejskiego SzalTeju, któremu moją agen- 
turę oddałem. Pan Pietrowski starać się 
będzie, żeby każdy z Prenumeratorów na 
czas i regularnie „Gwiazdę" odebrał.

Z pozdrowieniem 
S t a n i s ł a w  S c h w i d e r .

m ■ ■ USB StgaBgSKBÊ!
Ruble rosyjskie. 2.40 ItrIt.
■florsBr waąi aastry aokiej ],' OAlrk



N i e d o s t a t e k  f e o & i o t ó  ..............................................
pom im o, że wszelkie katolickie gazety go opisywały, i na prnwin- 
eyonalnyck i po« szcclmr oh zebrania i Vi katolików omawiany i dobro- 
czyunośai wspełwiernyeh usilnie polecany, trwa ciągle jeezoze, tak, że 
niżej podpisany, któremu opiekę 38 tysiące dasz w póluoouo-wseljo- 
dniej okoliey Berlina powierzono, a ma do użytku tylko kaplicę s prus
kiego muiu , Fach werk) zbudowaną, a do tego upadłiem  grożącą, prosi 
przeto wszystkich katolików Niemiec, o dobroczynne datki na wybu
dowanie ,.K ościoła  s. Piusa,“ Gmina „ś. Piusa“ jest bardzo ubogą. 
K atolicy! zlitujcie się nad nami!
8 ifi.s. F r a n k ,  proboszcz pafm- * Pima.

s Russland importirten Brusttliees (nolygonum) sufim, ii u».\genniS|. Eclit In Packeten A 1 M|rtt lifimEiujsś Weiaemaun, Liebenburff a. Hora, rhilUich, .̂Daselbst gratis (łia ufoer die i*flanze-Jtandeliule ir(*tiure,*Wflraus Atteste tiber Er folg u. ar/.thchc Enipfelilungen zn eiMilien .mu. (
W er jsioh yorher iiber dio gro^sartigeu uuNd^tyjiuascbendwS/feriidga diaser Pflauze, iibor die ar/tlioheu A  e lis ser uu gen uud Ernpfeh-

-•t
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o sz czę d za  s ię  na czasie, na j obocio i na pio-
nięd..ach przy bićliznie, gdy się w praniu uży*'» mydła z mię* 
szaniną terpentyny i salmiaku, które nadzwyczaj szybko usuwa 
brud, nie wpływając ani w najmniejszej odrobinie na nieko
rzyść bielizny. M y d ło  to je s t  do nabycia u J ó z e f a  firvIiedo- 
n a  w  fiS ytom iu  J® |®. przy ubcy T»rno .ckiei Nr 1.

jltftre l smaczne '
®®T do jedzenia ~6j“,b

Kartofle
ma u ileM ena sk1nd.de i oddaje 

po 2  ni, s*© fen. :ui cetnar.
J. T icb a n e r

w ^Karleją ©«&.

i
8
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W  I t e d a k e y l  „ C t w ”a z d j 6<
(Stanisława Czerniejewshiego)

w B y t o m i u ,  G.-Szl., ulica Gliwicka Nr. 13.
znajduję się na Składzie między innemi następujące 

książki i książeczki:
1) Skarb Chrześcijanina, traktujący: „O przesądach 

religijnych przeciw Kościołowi katolickiemu". 
Oena 15 fen.

i ł )  Broszurka zawierająca opis: „O  śiniere.<“ , „o  
sądzie ostatecznym", „O  piekle", „O Niebie” , 
„O  uroczystości Wszystkich Świętych" i „O  
dniu Zadusznym", cena 25 fen.

Prawdziwa Koronka Szkaplerza św.“ , rzymska,3)

I
z historyą Szkaplerza św. z modlitwami na uro
czystości odpustowe do N. Naryi Pnnny z do
datkiem kilku Litanii i Pieśni, cena 20 fen.

ggma
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4) „Pociecha Dusz cierpiących, cena 50 fen.

Wj AriaoiliiWyCll wydaliśmy:
1) Podróż nadzwyczajnym pociągiem, cena 15 fen.
2) Dwóch ^jabłów, oena 15 fen.
3) Kopciuszek (baśń ludowa), cena 15 fen.

luugen, iiber die dam Importeur ge worder.ok. chnung6n informireo will, vei lange daseibst gratis die iiber die Pflanze handeiud
brosebiire '!■) ___________

: i * c
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w Bytomiu 0 .-Szl.
p r z y  u l i c y  Cr 11 w i c k i c j  JVr. [13-ty

w ykonyw a

k[] wszelkie roboty drukarskie
od najmniejszych począwszy, jako to :

kart wizytowych, adresów kupieckich, roz
maitych etykiet, statutów eic. etc.

Poleca się także Panom W ydawoom , Nakładcom roz
maitych dzieł i pism perjodycznyoh, z zapewnianiem, że 
takowe wedle umowy, akuratnie i tanio wykonane b .dą.

Stanisław Czerniejewski.

•u

&
JL

M M M M m M H M M I M M e a o
Zaproszenie do przedpłaty.

Przy rozpoczętym już nowym kwartale polecam y w Strzelnie na 
Kujawach wychodzącą gaz»tę polsko-katolioką pod tytułem

„la d g o p la n m “
kosztującą razem ■/. dwoma bezplatuem: dodatkami „M atka chrześoiań- 
ska“ i „Nasza gazetka11 tylko jedną markę kwartalnie.

„Nadgoplamri“ wychodzi co środę i sobotę i je s t  godzien wbz ( oh 
stronnego poparcia.

lajpięl BsSfJssai do
Nakładem drutam i *9. B u ssz^ a sy «i«B 4 iew ©  w  X o r m  

/..la kei^żka do na-bożeiist.wa pod tytułem:

Boże badz miłości*!
Książka ta w małym forma ie, drukowana na pięknym, trw ałym i 

papierze —  wyraźnen.i czcionkami, obejmu je 576 stron.
C ena egzem p l. op raw , w sk ó rk ę , urzeg

m a r m u r ó w ; M k.
C ena egzem plai-Ka o p raw n . w  sikorkę,

b rzeg  złocon y M k . l ,ś O
Cena egzem p la rza  op raw n ego  w sikorkę

x oku elein  1 zam eczk iem , brzeg  z lo ty  M k.
C ena egzem p larza  o p ra w n e to  w liuit. 

k«<«e s ło n io w ą , z •k u ciem  1 zam ecz
k ie m , brzeg zloty M k . 3 ,—

jP F  O daprzetlający o trzy m u ją  zn aczn y rab at.
Nabyć można we wsizy istkielł iŁgię&ariilaeb 1 w prost.

j r
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Jose! Tichaner,

Da dobrze procentującego I n t e r e s u  potrzebny jest

z kapitałem lOOO do 3©©© Mk.
Bliższej wiadomości udzieli Adoiinistracya „Gwiazdy" w 

Bytomiu, ulica Gliwicka Nr. 13.

P A N H Y
w y u c z y ć  i t t o d i i i a r s t w a ,chcące sig w y U C K J C  la iH ls i i i l f i ś I U ł l ,  mog^ 

sią zgłosić dc M a ^ * a Z j'I IU  M ó l l  poi firmą:

Au bou mui che
w  B y t o m iu  <3.-Szl., u l . G l l iw lc k a  13.

ź
X
X
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Skład obrazdw,
f i g j u r  ś w i ę t y  e h ,  k r z y  ż y  1 l a m p .

Michał Swoboda w Upinach
donosi Szanownej Publiczności Lipin i okolicy, że przjr- 
ją ł sobie kolportera, którym  jest Krauz czyli Franciszek 
Bzdyrok. I tegoż z niojemi towarami wysełam i p ro 
szę tak kundmanów m oich, jako i wszystkich, którzy 
podobnych  tow arów  potrzebuję,, aby brali od niego 
towary wszelkie, jak o to: figury, krzyże, lampy, zrzadła 
(zw ierciadła) garniersztangi (kije do firanek) nowe 
altary —  to Obrazy w kształcie ołtarza, z Chrystu
sem Panem, w pięknych ramach, czarne z t złotem . 
Każdy tow ar mój oznaczony jest stemplem m ego 
miana: M. S?voboda, na co proszę zwracać uwagę, bo 
za te tylko roboty, jak o dobre i trwałe poręczam .

Z  uszanowaniem

M i c h a ł  S w o b o d a .

Ż a d e n  t a j u y  ś r a t fe k !
(Zawartość rozpoznaje się z bizdt-j but-lki.) 10

Od 15 lat najlepiej polecany, lekarza sztabowego i fizyka
Dr. G. Schmidta

O l e j e k  na s ł u c h
leczy prędko i gruntownie tempy słuch —  cieczenie z uszu 
—  rwanie w uszach nawet w zadawnionych i upartych przy
padkach. Przykry szum w uszach, oraz lekkie utracenie 
słuchu usuwa natychmiast, jak to dowodzą tysiączna orginalne 
poświadczenia. Oena za butelkę wraz z przepisem używania 
3,60 M.

Skład w Szczecinie królewska nadwonr. i garnizonowa 
apteka.

Skład w Halli n. S. w rynku, apteka pod L  wem u ap
tekarza Dr. Krause.

Główny skład w H am burgu 4 . St. Pauli, u T h e o d .  
J a c o b i .

W  Groitzs<-h, w Saksonji, u aptekarz t O ie r s ,  w k ólew- 
Bkiej uprzywilejewancj aptece w Rynku.

X  M a c i c
Tierteljahrlich kostet die Berliner Tageszeitung grossen Stila

„ D e u t s c h e  W a r t e , 4*
Za Peziehen darch alle Postamter.

gjTym  panom kupcom gdan- 
teryjuym i handlarzom, któr^ 
po jarmarkach i odpuitich 
jezdzą, —  ofiaruję mojej fa- 
brykacyi
g r u p y  u k r z y ż o w a 

n e g o  C h r y s t u s a
drzewa wyrzynane za szkłetu 

i lamami. Obrazy 1 figury 
świętych tuzin od 1 M 80 fon. 
i wyżej. Najlepszy towar bez 
Shnkurencyi a po najniższych 
cenach. Próby od 5 do 15 
marek za gotówkę albo za za
liczką pocztową przesolą się. 
Oennitr darmo i frauon.

D. Molfiuaiiii,
Glat L

D ch Herren Dev .tianalien- 
u. K urz«aarenliandlern,Markt- 
u. Ahlassebeaucheru etc. effe- 
rire meiue Fabrikute in

Kreuz-Christi-Gruppen
von Holz geschnitzt unterGlas- 
siurzon und Rahmen, Bilder, 
hi. F.guren etc. D tlz. win Jfi 
1,80 aufwiirts. Grif iste Lei* 
stungsfahigkeit, Billigstc Prot 
se , ohne Ooiieurenz. Mustifr 
Ton 5 —15 Mark lo r  CLsse 
oder Nachn-ihme. Prcisc. u- 
rant gratis und franco.

D. Hoffm -JID,
Olatz.

Kumpel,
praktyczny pomocnik lekarski 

w T w o r o g u  «śł.-& ł.
conc. przez królewską regen- 
cyą leczy prędko i doskonale 
Uremfy wrzodowe, porażenia, 
zaskórne i porażenia zasirórne 
i pęcherzowe choroby, zepsucie 
(fenetś), w najgorszym sposo
bie, kamień bez operacyi tylko 
przez medycjDy rospędza flus 
solny, wszelakie bóle, roma- 
tyzrn. stawowy i w sze lk ą  sła
bość itd. I  takie choroby 
które już inm leczyli, ale nie 
pomogli, podejmuję się wyle
czyć' i już wiele wyleczyłem, 
dla tego duco podziękowań i 
atestów posiadam; także ns 
zażądanie, każdemu za darmo 
i franko. Na odpowiedź jest 
■potrzeba 10 fen. w markach 
pocztowych dołączyć.

Orgaaista,
były  nauczyciel, pozbawiony posady 
w czasie Kulturkaanpfu, poszukuje 
obeenia poaady Organisty. JeBt wy
jątkow o bardzo muzykalny; na or
ganach i na fortepianie (Flugel) 
bardzo pięknie gra. w śpiewie te- 
morewym szczególniej . ię  odznacza. 
M ówi i  piszą po polsku. Obecn: 3 
pisuje on i tanio skargi, prośby i 
inne rzeczy. Mieszka w  Kopaninie 
u p. W róblow skiego n »3 c ie m p ię -  
fcze, ia.Ho pisarz koaecłsyonow ooy

l * r e _ i i i ©  w N i i e  l o s y  
kolejom e

Wkładka miesięczna. Rzadko 
polecano. Sposobność wygra
ni ; każdy los wygrywa. Kup
no wszędJe dozwolone* 6 cią
gnień rocznie. Główne wygr - 
<fio w goto-- ce 60,000. 300,000, 
60,000, 25 000, 30,000 itd 
Lasy p i 6 i 4 rn. rozsyła z 
gotęwkę albo na zaliczkę pocz’ 
tową. Po» to 30 fen.

Agertura A. S eldel, 
Tschirmrau b. Afuer-ritz.

Otrorzenie unm
9 -g o  Lutego lt(*I p.

Pierwsza Bytomska suszalnia 
kawy

rOfr u lie y  « i a ł  D łu g ie j
Oodziunnia świeżo palona.

1 funt kawy Campinos m, 1,80 
1ji f. 33 fen.

1 funt kawy Santos czystej 1,40 
V* f. 35 fen.

1 f. kawy Domingo 1,40 f  38 f  
1 f. kawy Jawy czystej 1,50

X
X
i
X
X
X

S z s i F l e J .
Przez korzystać zt.kupno jestem w stanie Sza- ~X 

nownej Publiczności Szarleja i okolicy uniżenie dc- X .  
nieść, iż jestem w stanie uprzedzenie, w którein ^  
się Publiczność' znajduj*-, jakoby w mieście taniej 
kupić można., zniweczyć i przekonać, iz odtąd w X  
moim dobrze zaopatrzonym' sklepie zakupy taniej X  
uskutecznić mom-.
Kaszmiry we wszebcieb kolorach, podwójna szero- ^  

kość za łokiić od 40 fen. począwszy. ^
Mate.rye na suknie, podwójna szerokość za łokieć X  

od 40 fen. począwszy. ^
Poszwy sji  szerokie r.a łokieć od 20 fen. począwszy, 
Wsypy płócienne - - - 20 - - X
Kaszmirowe chustki do okrycia w najnowszych X  

wzorach, wełniane ed 6 m. peer-ąwszy.
Katany w wielkim wyborze łokieć «d 20 fen. poez&w 
Płótna na fart achy, białe płótno, po uderzająco t;- 

nich cenucli.

X
X
X
X .
X.
X.
X
X
X
X
X

G a r d e r o b y  d l a  P a  u d # c
M-iterye do ubioró v dziecinnych od 2 m. 75 f. pocz. 
Ubiory dla chłopców od 12—14 lat - 6 - 50 
Ubiory dla chłopców przystępujących do pierwszej 

KouraJii świętej od 15 -u. pocz.
M iteryalne ubiory męzkie z czystej wełny od 

15 m. począwszy.
Czifue ubrania surdutowe podług najnowszego kraju 

z jedwabną taśmą od 24 m. pocz.

Najwięcej w materyał obfitująca ze wszystkich 
dzienników mód jest 

iłom to Dn
W  c as;ti

fi!) t o -

Z powodu śurerci właściciela jest do sprze
dania o dwie mile od Bytomia

piękna Willa
z ogrodem owocowym i warzywnym —  z pięknie urzą- 
dzonem eleganckiem mieszkaniem i potrzebnemi zabudo-

l f. kawy Jźwa^Meiange i,#6 |waniamł go^odarskfmi; do tego należy 40 mórg gruntu
fb f. 42 f.

1 f. kawy Jawa i Goldjavo 1,75 
Vi f  45 f  

1 f. kawy M eusdo ff, 1,80 ‘ j, f. 46 f. 
1 f. kawy Kar.-Mela.ag* 2, ‘ /a f  50 f

K a h n a ,
handel to warów koIoai;ilnych 
naprzt îwko hstohi

przennego. Wiadomość w redakcyi „G w iazdy" przy 
ulicy Gliwickiej nr, 13.

2000 Mark
werden gegen gnte S iłerheit, gesucht. 
Exoedition diesle Blattes.

Nnhcres

X
X
$
X
"X
j r

X
X
X
X
X
X
X
X
X.
X
X
X

i
i!.u wy eh (Pi w 24 jiodw ójnycb 

tacK  24 UMiiioro.cli mód i treści be'^strycznej 
diitkanii w |iięi.-nyc'i kuli»rowy--ił o! Ddiciob.

Nu mera 7. iuud;inii są te ssm®b o  w „ M o j  
welt,“ ktfire awuią tr.-S.s ą at.wierają.-ij, około 2000 
ryciu i tekstu, wiele więcej podają m;.t*ryn!u, jak  
którykolwiek inny dJeijiiik mód, 14 dodatków- ro 
cznie podaje krój- fas mów, podług któroip! można 
samemu wykonywać gi-rJ-robę dla i'-?ń i dzieci, jako 
i bieliznę, ktogóle wszystko, czego tylko w domu 

może zachodzić potrzeba.
Dział be Ile try styczny po Iaju oprócz imwel, bardzo wszechstron

nego felietonu i listów o życia towarzyskieui w wielkich mia tic li i u 
wód, regularne doniesienia pg świata kobiecego, w iodom ości o s  t u- ac h 
gospodarstwie, ogroduictw  e i korospoud encvą, oprócz tego w iele ar t y 
stycznie wyk nanyoh illustraeyi, a do n .ó i jeszcze przeszło 75 artyku, 
łów na rok z przeszło 300 rycinami i 12 w ielkich kolorow ych  o b r a ł  
sów mocl. 8 kolorowych deseni do artystycznych robót kob ieoycli 
8 dodatków nadzwyczajnych z wielu illustracyami, tak że liozbla or,t» 
tnich wynosi na rok około 300 i. Żadne, inne w ogóle pismo illustrt)* 
wane w granicach lub po za granicami Niemiec nie może się tą liczby 
ani w przybliżeniu wykazać, a przyt3m wynosi abonament kwartalny 
tylko 2,50. Bojedyneze zeszyty kosztują 50 fen. czyli 3t> cent. —  
„W ielk ie wydanie z wszystkierni miedziorytam i,11 podaje jeszcze o p r o c i 
tego 36 wielkich kolorowanych obrazków mód, o więc rocznie 64 oso* 
bnych dodatków i kosztuje kwartalnie tylko 4 marki 25 fen. (w  A u - 
stro-W ęgrach  podług kur3u.)

Abonam ent przyjmuj* każdego czasu każda księgarnia i urzą 1 
pocztowy. Nnmera na próbę przesyła franku za nadest tniern 50 fen. 
w markach podzto wych Ek»pa lyca, Berlin W., Pots.la:ner3tr. 38. —  
W  W iedniu Operngasse 3.
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Redaktor i nauladca St Giermejewaki, — -w drukarni „Gtńaidj" (S t Giórntejawąkibgo) w B/tojiiu G.-S*l., ulica Gliwicka Nr. 13., dom p. Klugiuaa.


